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Czwartrk.

Zapowiedziane n i  wczoraj posiedzenie dla 
oblania 2ch Radców do Komitetu właścicieli  
Listów zastawnych, nie odbyło  się, z powodu 
nielicznego zebrania się. —  Za wyśledzenie przez  
Pol i e-j .-j zabłąkanego Barana, właściciel z ło ż y ł  
zip .  3 gr. 10, z przeznaczeniem na korzyść u- 
bogirh, powyższą zatem ofiarę z cyrkułu 7go  
dla Jnslytulu moralnie zaniedbanych dzieci z ło ­
żono w Redakcji Kurjern:— Kometę I lu le ia  za 
dni kilkanaście będzie można w id zb ć  nawet go­
lem  okiem. Dnia li) p izy s  lego miesiąca bę­
dzie od nas od leg łym  tylko mało co więcej  
iak i  m iljcny .m il ,  a wtenczas można będzie  
widzieć iego piękny ogon. Dnia 13 Paździor:  
będzie na jbai d/i* j ia-nytn.—  .Mam zaszczyt za- 
wtatj^oniić Sza: Publiczność, że O m n ib u sy  Aro-  

. I ka rsk ie  dla ‘znacznych reparacji, od iutra prze­
s t a n ą  ieźcUić l i t  nielaki cza,s, a oJch powrocie 
do zw yk łej  czynności, uwiadomi się łaskawych  
liibowiuków takowej przeiazdki. G nch- cki —  
Księgarnia Aug. Em. G /iksberga  przy ulicy  
Miodowej pod filarami, ma honor donieść Sza­
nownym Prenumeratorom na M eyera  U n iw e r - 
sum  w- ięz.y ku P o lsk im ,  że .źeszy l 3ci tomu 2 go,

■ wy szed ł z druku i odebranym być może. Za­
wiera 4ry widoki na stali rżnięte, z testem do 
Każdego 7. nieb .objaśniającym: S a n ta  M a u r a ,  
J e z io ro  L u g o . / /  ie ik a  ś w ią ty n ia  p o d  F rit*  
sch eu a ie  w  J u r ija c h . D z ie w ic z a  g ó ra  w S z w c j -  
c a r / i .  Prenumerata na miejscu Uuiwersum przyj-  
Hiuie się ciągle po wszystkich księgarniach i 
kantorach pism M arsz: a na prowincji po wszy­
stkich poc/.tamłacb i stacjach pocztowych. Ce­
na prenumeraty w M arsz: z ip. 22 rocznie lub  
z ip .  II jud rocznie a na pocztamtaeh z łp  21  
rocznie i z łp . 12 półrocznie. ■— Wczoraj w tea­
trze Rozmaitości, po 'S e k re ta rzu  i K u c h a rzu  
p r/yw  złany Jl». S w ia rg o ck i, a po T r ilb y  J Pan­
na D a szk ic w ić Ł ó w n a .—  Budowniczy Polski M j-

Jutro, S. Józef z Kopertynu. 
Sncbedni.

g n er , od kilku lat baw iący w Rzymie, z pokrze-  
pionetni na nowo siłami pr. uie nad edycją  
d zie ł  w łasnych. —  Sław ny Rzeźbiarz T o rw a ld -  
son  zajmuie się teraz płasko-rzeźbą dla Xiążąt  
P o n i ń s k i c h ,  która będzie umieszczoną w Kate­
drze Krakowskiej.—  Teraźniejszego Adjurtkta 
przy obserwatorjum MTocławskiern F togusław -  
sh irg o , naukowe pisma niemieckie liczą między  
najsławniejszych Astronomów.

iXowa m e to d a  p rzysp o so b ien ia , w e li ty  da  
p r z ę d z e n ia ,  bez o m a szc za n ia  ie j’. Wiadomo  
powszechnie, że wełna na wy roby przeznaczo­
na, musi być praną zw yk le  na samych owcach  
a drugi raz ieszcze w fabryce z użyciem ury-  
ny lub mydła. Tym sposobem traci ona na w a­
dze 58 do Ob na stu, a nadto pozbyła swej 
tfustośei, umai być przed przy stąpieniem do iej 
grnmplowrinia, oliwą dobrze namaszczona. Pan 
G. F. P .re c k t, zarządca hamerni w F.rnsbach 
w Króles: Wirtemberskiein , w ynalazł sposób 
rozwinięcia za pomocą pary wodnej naturalnej 
tłustości w w ełn ie  zawartej, tak, iż do grem- 
pluwania nirpotrzeba iej iuż oliwą namaszczać.  
Sposób ten iest tern skuteczniejszym, im mniej 
odjęto wełnie tłustości przez mycie uryną lub  
mydłem; dla tego też surowa, wcale nie myta 
wełna, najlepiej da się użyć. W  Kalw w Kró: 
Mćirtembcrakiem, zaprowadzony iest od 2 prze­
sz ło  lal apparat P. Brechta, złożony z małego  
miedzianego kotła parnego, z którego para w y ­
chodzi 3ma rurami do 3 drewnianych naczyń,  
w ełnę obejmujących. Odbyte z tym apparatem 
próby w obec interesowanych o só b , 'p o k a z a ły  
niezaprzeczoną iego użyteczność. PP. W agner,  
S z y i  i spółka, którzy w swoich fabrykach za­
prowadzili tę metodę, .najchlubniejsze publicz­
ne oddaią iej świadectwo; przytem tkacze r ę ­
czą, iż tkanie przędzy z takiej w ełny  odbywa  
się łatwiej i w foluszu nawet nabiera ona p if*
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dzcj  pot rzebne j  no sukno tęgośei.  Nadto  wielo 
k ro tne  próby dowiod ły ,  że ta metoda da się z a ­
stosować do każdego ga tunku  i koloru we łny .  
W y n a l a z e k  l e n ,  i>a k tóry P. Brecht  o t r z yma ł  
p r zy w i l e j ,  nie t y lko  ze za sobą prowadzi  oszczę­
dzenie  czasu i kosztów,  ale,  skoro się upowsze­
c h n i ,  właścicielom owczarni  tę, sprawi  dogod­
ność,  że nie będą  pot r zebowal i  prać  swej w e ł ­
ny ,  aby ią whandel  puścić.  (G .  L. )

N ie m c y .—  Młody  I z ra e l ita  (k tórego  nazwi­
ska gazety  n icumieści ł y  ) rodem z R edelhejm  
w bliskości, F ra n i j u r  lu , uda ł  się p rzed 33 la­
t y do Ameryk i  iako komisant  handlowy;  gdyż 
w miejscu swoiego urodzenia  by ło  mu t rudno  
żnaleść polepszenie  losu. Młody  wówczas bez 
li iaiątku i n i ł e ży tego  utrzymania się,  p r z y b y ł  
szczęś l iwie do Am eryk i ,  gdzie p r zez  p r ace  i 
n iespodziane szczęście do tego doszedł  stopnia,  
że te r az  znajduie  się przy s torze jednego z 
p ie rwszych  domów hand lowych  H e rm a n a  i kom'p: 
w N o w ym  O r le a n ie , posiadaiąe ki lkanaście  mi- 
I jonów własnego majątku.  P r zed  k i l ką  t ygo ­
dniami ten szczególny syn fortuny p r z y b y ł  do 
E u ro p y ,  dla odwiedzenia  swoiej l icznej rodzi ­
ny ,  k tó r ą  z amyś l ał  uszczęśl iwić,  co też isto­
tnie  uczyni ł ,  p r zeznaczywszy  dla niej 600 ,000  
z łp . ,  k tór e  użyć  może na polepszenie swoich 
in t eresów hand lowych ,  prócz tego- k r ew ny m 
k tó r zy  p rzez  w iek podeszły iuż nie są wstanie 
p rowadz ić  hand lu ,  lub są kalekami ,  osłabione- 
roi ńa s i łach i t. p. p r zezna czy ł  p r zyzwo i t ą  pen­
sją dożywotnią ,  co uskut eczniwszy,  wróci ł  do 
Ameryk i ,  —  Donoszą z M nichow a, że n a jw yż ­
szy Koniusz}'  Bawarskiego dworu Baron lic -  
śliw y , uda ł  się d. 3 b. ni. z t r zema listami od 
swego Króla ,  do C ie p lic ,  które  ma podać NN.  
Cesarzom Wszech  Bos-j i  i Aus t i jacki emu,  oia* 
N.  Królowi  P ru s k i e m u .—  Kró l  Belgicki  p r z e ­
s ł a ł  p rzez  Belgi j skie  Minister,juro Wojny D o ­
k to rowi  B u r k a r d o w i Ebl.c, pu ł kow em u  f . ćka-  
rzowi  polowcrnu,  b ibl jo t ekarzowi  i p ie rwsze­
mu nadzorcy uczniów w medyczno chirurgicznej  
akadetnj i  Józef ińskiej  w Wie dn i u ,  kosztowny

pierścień b ry l an towy  z własną  cyfrą,  z powo­
du p rzes łanego sobie rękop ismu rozp r awy  o 
panującej  w wojsku Belgi jsk i em chorobie  nao -  
czy i w nagrodę u s ług,  iakich użycie rad w 
tej - rozprawie zawar tych  wyświadczyło  wojsku
B e lg i j s k i e m u .  W  B e r lin ie  wybi to medal  na
pamiątkę  teraz odbywanych  rew j i  wspólnie p rzez  
wojsko l lo s sy jsk ie  i P ru sk ie ;  znajduie  się na 
nim wyobrażeni e  2ch Rycerzy  w ubior ach s t a­
rożytnych  Ge rmańsk im i Północnym,  podaią- 
cych nawzaiem d ł o n i e . —  W  gie łdach  niemiec­
kich i franco: papie ry  h is zpań .k ie  spadaia.

F r a n c ja .—  Dutąd  nie ma pewnej  wiadomości 
czy zb ieg ły  P e p in  p r z y b y ł  do Belgj i .  — W e -  
d łu g  wyr oku  Króla  d- 31 z. m. przeznaczono 
szczególną ko mip i s j ą  dla wykonania  r egu l ami ­
nu teat rów Krofeskicb;  c złonkami  t e j . k o m m h -  
sji mianowano Xcia S z o n z e l ,  Barona L a i u r  i 
innych.  — Z prowincj i  dochodzą cjągle pomy­
ślne wjadonewh’i, że c h o l e r a  po większej  czę­
ści u s t a ł a . — Niekló i e  -dzienniki Jwiyrd/.a,  .; e 
wst r zymanie  dawania ur l opów żołni erzom,  s ta­
ł o  się z powodu wznowionych walk  w A lg ie ­
rze  i nowych niespokojności  w f / i s z f i a n j j .  —- 
Pan B a r a n lo t l  w Jzbi e  Parów ba rdzo  wymo­
wnie zd aw a ł  spr awę  i ak ą  ma opinją Komrtiis- 
sja wyznaczona p rzez  Pa rów,  o nowym pro- 
iekcie względem nadużycia  d ru ku  —  Ponawia 

-się wieść, że Mar sza ł ek  M ezo n  iako Ambasa­
dor  F r ancuzki  wióci  do Pe t e r sbu rga .  —  Zipiwu 
w Pa ryżu  a resz towano cz łowieka ,  k tóry miał  
inieć związek z F jesch im .

H is z p a n ja .—  Telegraf iczne  wiadomości do­
nios ły z B a to n y  d. 2 b. tn., że milicja wys tą ­
pi ła z S a ra g o s y  w celu udania się przeciw D o ­
wódcy Kai m t owsk i em u  K w clu ce , k t óry z sw,o- 
i.n ko rpusem wk roczy ł  d 0 D u ro k i.  J unt a  w 
S a r a g o s ie  po ł ączy ł a  się z Junt ą  w B a rce lo n ie , 
—  Do tąd  ciągle 1 posył aią  oddzia ły wojska do 
P o r tu g a le ty ,  aby B ilb a o  zapewnić  przeciw 
nowej  napaści ze s t rony Ka r l i s t ów .—  Batal jo-  
ny p r zy s t anę  z A lg ie r u  na. pomoc Królowej  
Hiszpańsk ie j ,  maią ciąglć koka rdy  f raucuzkie ,
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i maią zapewnioną wolność każdego czasu wró­
cenia w służbę francuzką. Zamknięte są teraz 
wwnmwiti Tjorida.,  otocz on oj prowi ncjami ,  ł l ó -  
rc się oświadczyły za zmianą rządu.—  Królo­
wa Picientka z młodą Królową i całym dwovi in 
udała się do St. J ld e fo m o .  —  S a rra g n ssa  ma 
b^ć na nowo obwarowaną..— M a d r y t  ciągle ic-st 
uważany iakobędący wstanie o b lęż en ia .— Uło­
wią, że rząd Francuzki wstrzymał pozwolenie  
werbowania we Francji ochotników dla wojska 
Królowej Hiszpańskiej,  zwłaszcza że obh lni­
cy w tej mierze rząd Królowej niedopełnia co 
do gratyfikacji.

R o z m a ito ś c i.— Dziennik Tureoki T ek w im i 
W e k a j i  z d. 1 Lipca donosi pod rubryką: „ W  a­
żne osobliwości11 co następuie : W  niniejszym  
błogim roku, dzięki niech będą obfitości do  ̂
brej paszy, bydło  b y ło  bardzo płodne; podług  
urzędowego doniesienia icdnemu pasterzowi B u ł­
garskiemu porodziły dwie kozy 8 ko/.ląt, to 
iest każda po czworo. Dalej donosi tenże Dzien­
nik z IiCmnos, ze się Jednemu tej wyspy mie­
szkańcowi, imieniem M ehm ęd , urodził syn, ma- 
iący ogon wzdłuż plcc<5w, a na każdej ręce po 
0 palców. —  W okolicach R reśc ji, w Królestwie  
Lombaidzko-W eneckiem, zapobiegają tym spo­
sobem aby wołki zboża nie psuły , że do 10 
korcy zboża 4 korce dzikiego prosa mieszają, 
Przedaiąc lub używaiąc zboże, oddziela się pro­
so za pomocą sita. Tym sposobem zboże do 
30 lat w beozkach przechowywać można.—  W  
R o rsln !, w Hanowerskimi, żona Dewnego dóbr 
posiadacza, powiła w przeciągu 11 miesięcy p ię ­
cioro  d z ie c i,  a to: d. 22 Sierpnia 1831 r. 2eh 
zdrowych chłopców, a d. 25 Lipca r. b. 3ch, 
którzy się także dosyć zdrowymi być zdawali, 
ale wkrótce pomaili . —  jya teat lze  francuzkiia  
w P a le  l in ia ł  przedstawiają z nowelii Bal/ąka  
po mistrzowsku ułożoną sztukę,,  która publi­
czność w zachwycenie wprawia. Jej nązwaiest:  
„Szalona z pod B erezyn y ."  Młoda Dama przez  
katastrofę pod Berezyną utraciła zm ysły; po- 
Wrócić ią do rozumu i opamiętać, iest tej sztu ­

ki zadaniem, letóre się przedziwnie, śró d w ie l­
kiego poklasku rozwiązuje. Występująca w g łó ­
wnej roli Aktorka przywodzi widzów aż do 
enluzjaziłiu. —  Dyrektor małego prowincjonal­
nego teatru we Francji, widząc, iż się przed  
zaczęciem sztuki ty lko trzech widzów w sali 
znajdowało, w yszed ł  przed firauki i w te się 
odezw ał słowa: , ,Panowie i Panie! ponieważ 
widzę, że dzisiaj tu n ikogo  niema, więc pro­
szę w szystk ich  tu przytomnych, aby nas iu- 
tro swoią obecnością zaszczycić raczyli!" —  
Sznurówki wynalazku Pana Z o ssc lin d  bardzo  
są poszukiwane; maią one tę dogodność, iżby  
najmniej nie cisnął i wszelkiemu ruchowi cia­
ła  snadno się podają, dozwalając się oraz w 
iednej sekundzie bez wszelkiej pomocy w dziać  
i zrzucić. W ynalazca tego przemyślnego me­
chanizmu uw oln ił  p łeć  piękną od wielkiej ka­
tuszy, a razem pomógł icj do pięknej kibitno- 
ś c i ; za co iuż trzema medalami zaszczy cony nr 
został, i na co z wielu względów zasłużył!  —  
Za najpew niejsZy sposób do wywabienia plam 
atramentem zrobionych iest,  gdy się miejsce u- 
szkodzone mocnym, białym  octem naniacza, po­
tem w yciera , a nakoniec świeżą czystą wodą 
wyinyie. —  W Chinach chcąc znacznej osobie k- 
kazać uszanowanie w liście, należy pisać tak 
bardzo dróbnemi literam i, ażeby ten, do którego  
list pisany, zaledwo m ógł pismo odczytać. { R . l . )

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Gejzmer  Barbn J e n e r a ł  L e j t n a n t  z W i j n a ,  K o n ty  

Alexan:  Oby:  z W io c h ,  Rożen  Mecenas z K l e m b o ­
wa,  Delwieh Baronowa  z Moskwy.

D O S I E S I E N I A .
P o d p i sa n y  I ł e i e n t  zawi adami a Sz anowną  P u b l i ­

czność,  iż na  zadanie p e ł n o l e t n i c h  sukcessorów Raj-  
zaćl ierew,  w Hamerni  p o d  Miastem Kozienicami ,  
p r z y  t rakcie  W a r s z a w s k o -  Lubel skim,  w Wdztw4e- 
S a n d o m i e r s k i e m  p o ł o ż o n e j ,  z ami esz ka ły ch ,  w dal ­
szej kon t ynuac j i  sp r zedawane  b ę dą  przez p ubl i ­
c z n ą  Licytacją  dnia  19 Paździ er ni ka  r.-b, i n as t ę ­
p n y c h  rozmai te  a r t y k u ł y ,  i ako  to:  Mł oc ar ni e  n»a 
sposób a n g ie l s k i ,  Maszyna  do s i ewu,  Sieczkarnia ,  
Mł yn ki ,  r ęczne  do m ie le n ia  zboża  i kar tof l i  M ł y ­
n e k  <lo wiania zbo ża ,  S i k a w k i  d n i e  wozowe ,  Si-



k a w k i  k u b ł o w e  r ę c z n e ,  O k u c i a  s l u s a r s k i e  do drzw i 
i  o k i e n ,  i a k o  to:  Z a w i a n y  d u z e  .  m n i e j s z e ,  Z a m k i  
p o k o i o w e ,  i t .  p .  W a g a  f r a n c u z k a  •  ł ? « ę u « h . m .  r o -  
i n e  N a c z y n i a  k o t l a r s k i e ,  k o w a l s k i e ,  s l t l s a r s k i e ,  
p i l n i k a r s Ki e ,  t o k a r s k i e ,  m o s i e ż m c z e ,  s t o l a r s k i e  i 
k o ł o d z i e j s k i e ,  o r az  s tare  Ż e l a z o  k u l e  w  m ł o t a c h  h a -  
r ae r n i c z y c h  i  w i e l e  a r t y k u ł ó w  v v g ^ p o d a r s t w . e  p o -  
t r z e b n y c h  W  K o z i e n i c a c h  d n i a  l 3 V \ r z e s i u a  18da  
r o k u  F i l i p  H V o c z y r w H ,  B e i e n t  P t u  K o z i e n i c k i e g o .

Z , irocy u p o w a ż n i e n i a  J W .  P r e z e s a  T r y b u n a l a  
C y w i l :  W  t w a  M a z o w i e c k i e g o  s p r z e d a n e  z o s t a n ą  w  
d n i u  18 b . r a .  i  r. o  g o d z i n i e  9 z  rana ,  w  d o m u  N r  
2 7 6 5 ,  u l i c a  O b o ź n a ,  r ó ż n e  R u c h o i n o s i  p o  n i e g t  y 
F r a n c i s z k u  J e n c z  p o z o s t a ł e ,  i a k o  t o  : B i e l i z n a ,  
G a r d e r o b a ,  i t .  p.  R e i e n l  N o w i c k i .

w  W a r s z a w i e  dn i a  6 / 1 8  W r z e ś n i a  1 83 5  r.  o g o -  
d ż i n i e  9 z rana p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e -  
kV ip n o d  N r  3 9 7 :  R u c h o m o ś c i  p r a w n i e  z a i ę t e  i a k o  
to:  K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  S t o ł y  e tc .  p r z e z  p u b l i c * ! . *  
L i c v t a c i »  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e ,  s p i z e d n n e  b ę d ą .

S t a n i s ł a w  M o d z e l e w s k i  K o m o r n i k .  _
P r z e c h o d z ą c e m u  c zę ś c i ą  u l i c y  N a l e w k i ,  D ł u g *  1 

B i e l a ń s k ą ,  z g i n ę ł y  4  K L U C Z Y K I  s z n u r e c z k i e m
n o n s o w y m  s p o i o n e .  Z n a l a z c a  o d b i e r z e  - ł .  o  na
e r o d v  s k o r o  i e  o dd a  p r z y  u l i c y  D a m e l e w i c z o w s k i  J 
d o  B i b l i o t e k i  Z a ł u s k i c h ,  do S t a s z e w s k i e g o

P o t r z e b n a  l e s t  S u m m a  z ł .  2 2 , 0 0 0  na l a l
kilka na p i e r w s z y  N u i n e r  b y p o l v k i  w w a r -

/Vac\ s z a w i e  do t nu m u r o w a n e g o ,  w a r t u i ą c e g o  
V a J  SO 0 0 0  z ł .  K l o h y  t a k o w ą  ż y c z y ł  u l o k o ­

w a ć ,  n i e c h a j  n a d e s z l e  s w ó j  a d r e s  d o  f a b r y k a n t a
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ści  p r a w n i e  z a i ę t e  - i ako  to:  • S t o ł y ,  K r z e s ł a ,  S z a  y,
W i c i a ,  J e d w a b  B a w e ł n a ,  i  t .  p .  t u  w  W a r s z a w i e

t>rzv u l i c y  Z a p i e c e k  p o d  N r  119 ,  w dn i u  6 / 1 8  W r z e ­
śnia  r b.  o g o d z i n i e  9  z rana;  z aś  w t y m ż e  d n i u  o  
' . rodzinie 3  z p o ł u d n i a  p r z y  u l i c y  D u n a j  p o d  Nr  
1 / 6  r ó ż n e  R u c h o m o ś c i  i a k o  to:  S z a f y ,  K o m o d y ,  
K r z e s ł a ,  S t o ł y ,  K o p e r s z t y c h ,  i t .  p .  p r z e z  p u b l i ­
c z n ą  Ł i c y w c j , j p « e d a n .  ^  c ; . ^

irZśf* W  s k ł a d z i e  D r z e w a  na d  W i s ł ą  na p l a c u  
■ S o S e g o  p o d  N r  9 6 0 9 ,  w p r o s t  S u , n .  Z a m k o -

swych z a  g m a c h e m  z w a n y m  poc  O O P A Ł O -
s p r z e d a n i a  za p o m i e r n ą  . c e n ę  I H l Z k W U  U ^  *
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W  d n i u  6 / 1 8  W r z e ś n i a  r. b .  o g o d z i n i e  10 z . a- 
„ „  w W a r s z a w i e  na T a r g u  p u b l i c z n y m  G r z y b ó w  
z w a n y m ,  p r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  i a k o  to  S z a -  
L  L us t r o1, S t o l i k i ,  K r z e s ł a ,  D u r s z l a k i ,  L a t a r k i ,  
i  r ó i i i e  b l a s z a ne .  S t a t k i ,  O b r a z y ,  K o p e r s z t y c h y ,

i t . p .  w  t y m ż e  d n i u  o g o d z i n i e  3c ie j  z p o ł u d n i a  na  
t a r g u  p u b l i c z n y m  M u r a n ó w  z w a n y m ,  S a n k i  l a k i e ­
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S k ł a d  m ó j  O C T U  z w ł a s n e j  f a b r y k i  M o k o t o w ­

s k i e j ,  w d o m u  w. K u l e s z y  p o d  Nr 2 2 4 3  _ b ę d ą c y ,  
ma h o n o r  d o n i e ś ć  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  i i  t e n ­
że  s k ł a d  r ó ż n e m i  i l i a j l e p sz e m i  g a t u n k a m i  O c t u  
z a o p a t r z o n y ,  s p r z e d a w  ać b ę d z i e  p o  i a k  n a j p o m i e r -  
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d e s ł a ó  ua* K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  p o d  Nr  4 ^ U  
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